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PROCHES 


o zabójstwo Wisnowskiej. 
(Dokończenie. 


/oznaniu  Barteniewa wobec kolegów : 
Mer lir, Kapnista; „Siczyńskiego, 
Jelica i iuuych oficerów grodzieńskiego pul- 
ku huzarskiego, przyznanie SIĘ osobiste do 
zabójstwa i wreszcie, sprawdzone fakty 
przy oględziuach zwłok Pee gi po- 
służyły za zasadę do pociągnięcia ne 
niewa, jako głównego winowajcę, prz 
kratki sądowe i wytcczenia mu procesu 
** Dakarłcby Barteniew czyn karygodny 
opowiada w sposób następujący AE 

W lutym 1289 r. w kasie teatru r z 
uiuitości*, przez jednego ze GOREA X leze 
stał przedstawiony Marji + A 
Ujmująca i sympatyczna powierz wax l 

; ki znatiej powszechnie ze swego wiel- 
i: talentu, zrobiła na nim silne wraże- 

EW jakiś czas złożył nawet wizytę, lecz 
R je) czuł się zanadto nieśmia- 
lym i skutkiem tego; byah partan topic 
3 znajormość podtrzymywać przesy NA 

3 Na początku jestem, zaczął od- 
s Ę częściej i wreszcie oświadczył 
bi e a jej rękę. Deklaracja nie 
byl odrzuconą; ati przyjętą, ale wszystko 
a wska zrobiła zależoem od przyzwo- 
M ka rodeiców Barteniewa, z którymi miał 
sald się rozmówić, podczas przyjazdu na 
Gwiętu Bożego Narodzenia. Í À l 
""ak było do przewidzenia, rodzice nie 
eywolihi Da związek i zaklęli go, aby ze- 
żer teu stosunek. Za powrotem opowie- 
dzial Wisoowskiej całą prawdę, lecz „zna- 

3 wal, ale prorina ne 

i mz częstsze 1 obficiej posy u“ 
rabil jada: do aich bransoletki, 
SkA L. Trwało to do 7 kwietnia 
W ya dniu pamiętoym, pO ez baj 
stunila zbliżenie, ile szczęście to, ia yło 
R dyż rój adoratorów, Jaki ota- 
A ulubioną artystkę, ute dawal 
kuju i będąć z usposobienia zazdro- 
o odebraniu sobie ży- 
iko że nie odwodzi- 


joności nie zer 


zupełne, 


ula. É e podsycała 
ła go od reota a ata ia” 
gdyż Et ywała mu słoik z silną trucizny 
f! mikjatorowy rewolwer, ET SN, Aż 
NO czasie podobnej rozmowy, raz się za- 
„ytała, czy miałby dość odwagi odebrać 
cj życie, u następnie sobie? Wreszcie, 
J sila go, że jeżeli sau się na to zdecy- 
kp to żeby ja zawiadowił, i oua przyjdzie 
Jo nim pożegoać. Po tych ponurych 
ch, uastępowały często szalone 
z muzyką i szampanem, a miłość, 
rewal W dalszym ciągu, przerywana czę- 
Stemi sprzeczkami i uieporozumieniami, 
SSW maja 1890 r. oświadczyla Iiartenie- 
wowi, że jego wizyty kompromitują ja w 
„aj wy ŻBZY DI stopoiu 1 prosila, że jeżeli 
chce sie % nią widywać, to niech wynaj- 
mje jakie Ustronne mieszkanie, a oua bę- 
dzie tam! przyjezdżuła. Wyszukanie odpo 
wiedniej miejscowości zabrało dość czasu, 
lecz 25 5 
otowaDć 1 teguż dniu, Barteniew wskazał 
j alres 1 ofiarował klucz od mieszkania. 
„Teraz zapóźno*, brzmiała odpowiedź Wi 
Zpowskiej 1 bez wytłumaczenia się, wyje- 
chała następnego daia do wsi Potoków, 
dzie jej matka Rozalja Kicińska, prze- 
pywsla na letniem mieszkaniu. 
pręczony zazdrością, vapisał list do niej 
pal gn wyrzutów i oświadczył, iż się życia 
pzbawi. Wraz z listem, odesłał całą jej 
korespondencję I drobne pamiątki, Poczem 
dal się do cyrku i po zjedzeniu kolacji 
z niejakim Michalowskim, powrócili do 
koszar- W nocy zostal zbudzony przez 
„okojówkę Wisnowskiej i ta mu oświad- 
cie. W, parę minut później, wyjechali do 
miasta i zwiedzili przygotowane mieszka- 
je, Taw nastąpiły wyjaśnienia, wskutek 


czerwca Wszystko już bylo przy- | 


za Z z w W w KE u i 


| to hańba mieć życie 


i 
|] 
| 


których otrzymał schadzkę na dzień na- | 


my 0 godz. 6 popołudniu. Widzenie 

miało być ostatnie, gdyż wyjazd jej 

o Galicji, a następnie do Anglji i Ame 
ryki, został jnż zadecydowany. 

Z wybiciem godz. 7 wieczorem, weszla 
Wisnowska do mieszkania przy oliey No- 
wogrodzkiej. Na otomanie położyła dwa 
zawiniątka, a z kieszeni wyjęła duży re- 
wolwer; będący własnością  Barteniewa. 
Na zapytanie, poco, go przyniosła? — 
odpowiedziała, że jest już biepotrzebuy i 
zwraca takowy. Z początku trwało niepo 
rozumienie, lecz to ustąpiło wkrótce i roz- 
poczęła się rozmowa czuła i ożywiona. 
Barteniew mówił, iż wyjazdu jej nie prze- 
żyje. Około godz. 10 Wisnowskiej za- 
chciało się jeść i wkrótce na stole zjawiła 
się zimoa kolacja, porter i szampau. Po 
spożyciu, Wisnowska położyła się na oto- 
manie 1 po pewnym przeciągu czasu, Zza- 
pytała o godzinę. Pólnoe już minęła — 
odpowiedział Barteaiey. — Tak późno, 
czas już do domu, i muszę się ubierać. 
Nu usilne prośby, jakiś czas jeszcze po- 
zostala, — Jakaż tu cisza, jak w grobie — 
rzekła Wisnowska — powinoam już odejść, 
ule nie chce mi się, cznję, że ztąd nie 
wyjdę. Barteniew milezał. — Alboż ty mnie 
kochasz — mówiła dalej — gdyby Jak 
hyło, nie grozilbyś mi swoją Śmiercią, ale 
wuje zabiłbyś. On zaś dowodził, że siebie 
zuweze, lecz, aby ją zabić, brakłoby mu 


„4 À „mówiła: „Zobaczycie, że ten człowiek po- 
czyli że jej pani czeka na dole w kare- ` 


sił i odwagi. Jedoocześnie przykładał do 
serca rewolwer z odwiedzionym kurkiem. 
— Nie, to okrutnie zabijać siebie w mo- 
ich oczach — ciągnęła dalej — cóż jabym 
wtenczas poczęła ? 

Mówiąc to, wyjęła z kieszeni dwie fla- 
szeczki. Jednę z opjum, drugą z chloro- 
formem, które Barteniew ma jej prośbę, 
wydostał z apteki pułkowej i propono- 
wała, żeby się wspólnie napili trucizny, a 
potem, gdy będzie odarzona, aby ją za- 
bił wystrzałem z rewolweru i potem sie- 
bie. — Barteniew zgodził się ma to. — 
Zaczęli pisać kartki. 
długo, lecz ciągle darła i na nowo roz- 
poczynała. Barteniew ukończył prędzej i 
zaczął ją naglić. 

Wisnowska wypiła opjum z porterem i 
namoczywszy dwie chustki chloroformem, 
położyła va twarzy. Barteniew wypił tak- 
Że nieco plyon zatrutego. Po niejakim 
czasie zabójca zbliżył się do otomany i 
objąwszy lewą ręką nieprzytomną Wisno 
wską, przyłożył rewolwer do obnażonej 
piersi i spuścił kurek. Kiedy się stało? 
nie może sobie przypomaieć, lecz, o ile 
sądzi, nastąpiło o 3 godzinie po pólnocy, 
lub trochę później. Po spełnieniu morder- 
stwa, około godz. 6:ej zawkoął mieszkanie 
i udał się do koszar w Łazienkach, 

Tlumaczenie, jakoby zabił Wisoowską, 
na własne jej Żądanie, nie zasługuje na 
żadne uwzględnienie, gdyż przeczą temu 
zeznania krewnych, przyjaciół zmarłej, 
także treść kartek podartych, znalezionych 
w pokoju i później zestawionych. Karki 
te, pisane ua zwykłym papierze i na bi- 
letach wizytowych Barteuiewa, brzmią jak 
następuje : 

1. Ozłowiek teu groził mi śmiercią swo- 
ją. Przyszłam, żywej mnie nie wypuści. 

2. Ostatnia godzina dla moie wybiła... 
Człowiek ten, nie wypuści mnie żywej. 
Boże! nie opuszczaj mnie...  Ostatuią 
moją myślą: matka i sztuka. Śmierć ta 
następuje mimo mej woli... 

3. Zasadzka! Muszę umierać. Człowiek 
teo jest sprawiedliwością!.. lekam się, 
drżę cala. Ostatnia myśl moja: matka i 
sztuka! Boże! ratuj mnie, pomóż mi... 
Wciągnęli moie... była to zasadzka. 

Wisnowska. 


Pytany 0 znaczenie tych kartek, Bar- 


teniew żadnego nie dał wsjaśnienia, za- 
znaczył tylko 
wiony ich treścią. 
pierwszej kartce, która skłoniła Wisuow- 
ską do wyznaczenia mu fataloej schadzki 
w duiu 30 czerwca, potwierdza się najzu- 
pelniej przez obszerne zeznanie oskarżone- 
o o zamiarze pozbawienia się życia. 

roźby te, które, jak zapewniają siost 
cioteczne Wisnowskiej, panie: Sztengiel, 
Krnziewiez, Coray, przyjaciele jej: jene 
ral Palicyn, Śpiewak Myszuga, Krzywo 
szewski i inni, zmarła uważała jako rzecz 
„oważną i powtarzane były ciągle przez 
Barteniewa ustnie i listownie W gruduia 
1889 roku pisze z urlopu Barteniew: 
„Jeżeli mi się nie uda uzyskać pozwolenia 
rodziców ua ożenienie, to pani wie, ua Go 
jestem zdecydowany * Drugi raz donosi : 
„bBędęż ja wolny, lub uie? Jeżeli uie, po- 
zostaje mi tylko śmierć. Prócz tego Wi- 
snowska oieraz wyrażała obawę, Że przez 
swoją kokieterję przyprowadzi Marteniewa 
do samobójstwa i ze zgrozą dodawała, iż 
człowieka na su- 
mienin. 


Oprócz motywów  moraluych, „któremi 
rządziła się, chcąc wstrzymać od sa- 
mobójstwa, Wisuowska miała inte, real- 


niejsze podstawy do obawiania się ar 
teniewa. Ze słów matki Rozalji Kicińskiej, 
i siostry ciotecznej Heleny Coray, zmarła 
obawiała się nietylko wielkiego skandalu, 
ale i iunych smutoiejszych następstw 09 
gących wynikuąć ze śmierci Barteniewa. 

Wisnowska, w kółku dobrych znajo: 
mych nazy wała go „straszaym* 1 nieraz 


raści się i zabije, za tych wszystkie 
rych kokietowalami:. "Ciągle A go oba 
wiała, a stosunek powstały tylko z kokie- 
terji, bez głębszego uczucia, przedlużała 
dalej, li tylko z bojaźci. Miała ona na- 
dzieję pozbycia się raz na zawsze Barte 
niewa, jeżeli wyjedzie zagranicę na dłuż 
szy przeciąg czasu. 


Żądza sławy na polu artystycznem, przy” 
spieszyła to postanowienie, Do czasu WY- 
jazdu, zostawało tylko doi parę. Wisnow- 
ska bala się Śmierci okropoie. Jak zape” 
wniają jej najbliżsi, nigdy nie myślała © 
samobójstwie i owszem, bardzo starannie 
pielęgnowała swe zdrowie, Przy najlżejszej 
niedyspozycji, wzywała natychmiast do 
ktora, Swemu przyjacielowi Mieszkowskie- 
mu mówiła: „Mojem zadaniem jest żyć | 
używać*. W dniu 30 czerwca, był u nie) 
na obiedzie Aleksander Mysznga | Angiel- 
ka Alicja Rose. Wisnowska była w we- 
solem usposobieniu i nie myślała wcale 0 
samobójstwie Żegnając się, zaprosiła My- 
szugę ua wieczór uastępnego dnia. Taki 
samo zaproszenie, otrzymał Krzywoszew* 
ski. Przed wyjściem z domu, zarządziła 
kolację, = pokojówce, kazała czekać na 
siebie. Wstąpiła jeszcze do krawcowej Da 
leszyńskiej i prosiła, aby na jutro przy” 
gotowała ubranie. Okoliczności te, zupel- 
nie obalają zeznanie oskarżonego, iż Wi- 
anowska chciała dobrowolnie umrzeć. Po- 
wodem, który skłonił Barteniewa do mor- 
derstwa, jest motyw zazdrości, Był zawsze 
zazdrosnym o jej adoratorów, a głównie o 
jenerala Palicyna. Jak świadczy oficer 
Prudoikow i literat Przybylski, sam wi- 


Wisnowska pisała 


że jest niepomiernie zdzi- 
rzyczyna, wskazana w 


| 


dok Palicyna pobudzał go do wściekło- 
ści. Zazdrość, podczas mocy 1 lipca, do- 
sięgła kulminacyjnego pnnktu. : 

Nocy tej, jak zeznaje oskarżony, Wi- 
suowska opowiadała mu różue ustępy z 
życia przepełnionego zawodami, a jako 
przykład dała, że nawet uzyskanie urlopu 
połączone zostało z ofiarami, gdyż tylko 
pod tym warunkiem go utrzymała, że Pa- 
licyn będzie jej towarzyszył przez parę ty 
godni. Nienawiść do Palicyna i trjumf z 
posiadania Wisnowskiej, wyraził ua kartce, 
którą według niego, miała podrzeć Wi- 
suowska, w następujących słowach: „A 
co, stara małpo! aje dostałeś jej”. 

Jednocześnie z wyjaśnieniem okoliczno- 
ści wyżej przytoczonych, śledztwo sądowo- 
lekarskie wykazało, że znaleziowa w żo- 
łądku zmarłej morfiua w postaci opjum, 
była w nadzwyczaj małej ilości i nie mo- 
gła śmierci Bpowodować, a ocet winny 
wykazał, że Wisnowska piła porter i szam 
pańskie. Czyste opjum było we flaszeczce 
i ilość jego wystarczała do zabicia. Czer- 
wone plamy na bieliźnie, pochodziły od 
krwi. i 

A zasadzie powyższych danych, byly 
podporuczoik grodzieńskiego pułku huza- 
rów, Aleksander, syo Michała Barteniew 
Jat 22, oskarżony jest o ; h 
z dnia 30 czerwca na 1 lipca 1890 r. w 
Warszawie, w domu pod |. 14 przy ulicy 
NOWE, wyótrzalem z% rewolweru 
umyślnie pozbawi cia i 
Rózmaitośm Marję Wawa ystkę 4 

Przestępstwo to przewidziane jest pier- 
wszą częścią 1455 art. kod. kar, Wsku- 
tek czego i na zasadzie 1308 art. kod, kar 
Aleksander, syo Michała, Bartenjew, od P 
ny zostaje pod sąd, warszawskiego sądu 
okręgowego. 

Akt ten spisany został w doiu 7 gru- 
dnia w Warszawie i zatwierdzony przez 
lzbę sądową warszawską. i 

Podp. podprokurator baron Raden. 

Lista świadków wezwanych przez sę- 
dziego śledczego, jest następująca : 

Rotmistrz Aleksander Lichaczew, kor- 
net, Gerasyn Seczyńskij, sztabarotmistrz 
Juljusz Jelec, generał-major Dymitry Pa- 
licyn, Aotoniaa Orlowska, Aona Grobioka, 
Stanislawa D 
warszawskich), Stanisława Prynjow, Ewa 
Domańska, Banri Brenk, Juliusz Kupfer, 
Stefauia Milewska, Heoryk Kupfer, Jó- 
zef Milewski, Stanisław Cuglewski stróż, 
Rozalja Cuglewska, Walenty Wójcik stróż, 
Hilary Korzyński furman, Piotr Badysza - 
ki lokaj, Franciszka Gross, Michał Ka- 
psznkiewicz posłaniec, Jan Nikołauskyn fel- 
czer, Bazyli Sekretarew, lekarz, Aotoni 
Friderici lekarz, Emilja Kicińska (matka) 
Emma Sztengeł (siostra), Jalja K rukiewicz, 
Helena Coray, Aleksander Myszuga me 
tysta opery), Jan „Tatarkiewicz (reżyser 
dramatu), Zofia Noiret (artysta dramatu) 
Hilary Dyliński (artysta opery), Jadwiga 
Czakówna (artystka dramatu), Stefan wyd 
woszewski (bankier i literat), Antoni Mie- 
szkowski _ (literat), Zygmunt Przybylski 
(literat), Edward Michałowski (obywatel) 
Michał Melikow, Konstanty Karwowski 
(lekarz teatrów), Alicja, Rose albo Zelma 
anke (guwernautka), Kornel Wiktor Pru- 
doikow, stabsrotmistrz Włodzimierz Fol. 
korz, poruczaik Pawel Kruniewski, kor 
net Piotr Nossow, kornet Anatalijusz v 
Krum, Arkadjusz Araszkiewicz, "Teodor 
Kowpar (slużący wojskowy), Władysław 
Chwościcki, pułkownik Kugeojusz IG 
Inbkow. ; a 

Jako biegłych wezwano dra 
Trzcińskiego, dra Witołda Szum] 
dra Sergiusza Troickiego 
Dubiniewicza chemika. 


Tadeusza 
zumlańskiego, 
I Wladyslawa 


Z ostatnich wiadomości, otrz 
Warszawy, dowiadujemy się, oni: 
odroczono do dnia 19 lutego, z E EPER 
choroby niebezpiecznej dzieci pP- Plewaki 
z Moskwy, obrońcy Bartenewa. Adwokat 
Plewako, po przybyciu Med wezoraj do 
Warszawy, odebral z Moskwy depeszę 
wskutek której wniósł podanie o odrocze- 
nie sprawy. Sąd okręgowy na sesji posta- 
nowil odroczyć termio procesu, 


p boży Odnośne 
zawiadomienia rozesłano ekspertom i Świąd. 
kom. 


Kalendarz. Dziś Sobor s. Joanna preq.. 
,jatro: śś. Fabjana 1 Sebastjana męcz. 


- 


| Rocznice. Dnia 16 stycznia 1649 r. po- 
czątek Sejmu, na którym elektor branden- 
burski, jako książę pruski, hołdownik Pol- 
ski, przysięgę wierności przez posłów swo- 
ich wykonał, Tegoż dnia 1789 nastąpiło 
zwinięcie Rady nieustającej, utworzonej po 
lym rozbiorze Polski pod naciskiem Mo- 
skali, dokonane przez Sejm czterolelni By- 
ło to śmiałe ;zrzucenie z Polski narzuconej 
opieki moskiewskiej 


Po wybuchu powstania listopadow., zamęt 
zapanował w Warszawie. Młodzież, wojsko, 
ląd warszawski, rwały się do walki, a star- 


to, że w mocy, 


<poleszyścka (krawcowa teatyów, 


gi zaskoczeni wypadkami, nie mieli odwagi 
rozdmuchiwać płomienia, raczej zagasić go 
pragnęli. Ta też po ustąpienin jng wojsk 
rosyjskich, wydała Rada administracyjna 
odezwę, wzywającą do porzucenia broni. 
Wpłynął na to przeważnie ks. Tmbecki, mi- 
nister skarbu. Gdy spostrzeżono, że rachn 
powstrzymać nie można, starano się ukła- 
dami z Petersburgiem zapewnić amnestję za 
to, co się stało, a caly ruch odwlekuniem 
akcji wojennej osłabić. Dnia 5 grudnia où- 
jął dyktaturę jenera! Chłopicki, lecz za- 
miast działać jak wódz, zaczął układy dy= 
plomatyczne, aby wyjednać n cara Mikolaja 
przebaczenie za rewolneję. Ze działał D 
najlepszej wierze, nie nlega wątpliwości, że 
nie miał wiary w zwycięztwo drobnej Pol- 
ski nad Rosją, za to także obwiniać go nie 
można. Ponieważ spodziewał się pokojowa- 
go załatwienia sprawy, nie rozwinął ener- 
gicznej akcji wojennej, przez co straciliśmy 
najlepszą porQ 1 sposobrnaść dv wzmożenia 
sił własnych. A straciło powstanie wiele 
na tem, że dyktator nie powolał naradn 
całego do broni, że nie wkroczył zaraz na 
Litwę, którą można bylo zająć bez walki, 
a zosgabizować tam ogromne siły zbrojne, 
że wreszcie nie uderzył zaraz na Moskali, 
gdy jęszc7%8 pie byli do boju gotowi Wszy: 
stka to pochodziło ztąd, że zaslużony je- 
neral nie wierzył w zwycięztwo. Przeko- 
nawszy się, Że jego opinie nie zgadzaja się 
z zapałem narodu, złożył (hłopieki dykta- 
turg 19 stycznia 1831 r. 


—-——-— 


Posiedzenie Kady miejskiej ma być zwo 
łane na czwartek 22 b. m. 

Marszałek krajowy ks. Eustachy San- 
guszko, przejechał onegdaj przez Kraków, 
udając się że Lwowa na kilka dni do Wie- 


dnia. 

Władysław hr. Koziebrodzki. znany ko- 
medjopisarz. bawi w Krakowie. 

Helena Modrzejewska (hr. Chłapowska) 
bawi w naszem mieście, w przejeździe do 
Zakopanego. 

Tadeusz Rybkowski. znakemity artysta- 
malarz, odjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia. 

Mistrz Jan Matejko wybiera się w po- 
dróż zngranica. Wycieczka genialnego ar- 
tysty potrwa około trzech do pięciu mie- 
aięcy. 

izba handlowa krakowska uchwaliła 
przedstawić Radzie miejskiej wniosek ntwo- 
rzenia w naszem mieście hali zbożowej na 
Rynku Kleparskim, kosztem 18.000 złr. 
lzba gotowa przyczynić się do tej bndowy 
kwotą 1000 złr. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa bra- 
tniej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, wybrało wczoraj przewodniczą- 
cym Towarzystwa akademika Jacka Ty- 
rale. 

+ Zmarli. Zygmunt Janina Jaroszyński, 
redaktor wydawanego przez czas pewien 
w Krakowie „Przeglądu gospodarczego i 
wiejskiego”, zmar| onegdaj w Kułwarji, prze- 
żywszy lat 58. i 

Odczyt posła profesora Sokołowskiego : 
„O ks. Józefie Poniatowskim“, „gromadzi 
wczoraj w sali gininazjnm św. Anny liczną 
publiczność, która serdecznewi oklaskami 
dziękowala prelegeniowi za doskonale, £ 
właściwą mu znajomością skreślone poglądy 
na żywot ks. Józefa. 

Piotr Stachiewicz wyborczy! doskonały 
portret é. p. Kostafińskiej, żony protesora 
naszej Wszechnicy. 

Ankieta lekarska. W sprawie utworze- 
nia wydziału lekarskiego na lwowskim uni- 
wersytecie, odbędzie się w krakowskiem 
starostwie d. 1 lutego b. r. ankieta, celem 
dokładnego zbadania tej kwestji, ponieważ 
p. minister oświaty poleci! wypracować szcze- 
gółowy program wydziału, W skład ankie- 
ty wejdą profesorowie i lekarze tntejsi, 
oraz delegat uniwersytetu lwowskiego. 
Przewodniczyć będzie wiceprezydent dr. Bo- 
brzyùski i g 

Most wojskowy pod Wawelem, zostanie 
dziś o godz. B rano zniesiony. 

Do kasy magistrackiej wpłynęła kwota 
354 złr, tytułem datków noworocznych, 
która rozdaną zostanie potrzebującym wspar 
cia, w ciągu bieżącego tygodnia. 

Z teatru. „Podróż po Warszawie* jakoś 
nie przestaje zajmować publiczności świą- 
tecznej; wczoraj na przedstawienia było 
dosyć widzów, którzy bawili się wesoło na 
sztuce, która obiegła wszystkie sceny pol- 
skie z powodzeniem niemałem, 

Jutro powtarzają wznowioną w 
„Cudzoziemkę* Dumasa, 

Festyn na lodzie w ogrodzie krakow- 
skim udał się wczoraj bardzo ładnie. Mimo 
że czas był dosyć mroźny. publiczności ze- 
brało się mnóstwo a ślizgawka roiła się po- 
prostu od tłumu lyżwiarek i łyżwiarzy. 
Głośne salwy dawaly hasło do popisów : na- 
przód tedy wystąpiły dwie łyżwiarki, pat- 
na Wachtłówna i Lenertówna — i obie tak 
ślicznie wykonywały holendry, Że dopra- 
wdy trudno powiedzieć, która lepiej? Do 
popisn męzkiego stanęło więcej nbiegaja= 
cych się o nagrodę: zwyciężył wszystkich 
rywali trzynastoletni Jul Zagórski, który 
zaiste ślizga się, jak gdyby miał skrzydła 
choclilika u swoich „drezdenek*. W wy- 
ścigach z przeszkodami zwycięzcą był pan 
Ritterschild — zwrócić tu jednak musimy 
uwagę zarządu ślizgawkowego, że ławki, 
jako przeszkody do przeskakiwania nie są 
odpowiednie, można się bowiem o nie za- 
czepić, a upadek taki mógłby się bardzo 
smutnie skończyć, gdy tymczasem sznury 
luźno zawieszone, jak to się praktykuje na 


sobotę 


salach gimnastycznych, nie grożą w razie 
niepomyślnego skoku. żadnem 
czeństwem. Trjnmfatarowie 
dzo ładne nagrody w postaci broszek i 
szpilek do krawatów. Tamaom rozdawano 
bnkieciki gustownie ułożone. Pa zapaleniu 
lamp papierowych do okola stawn, nastąpił 
kadryl na lodzie, potem wspaniałe ognie 
sztuczne: race, bomby, szmermele i jak się 
to tam nazywa, w końca zaś 
oryginalne zdobywanie 
twierdzy 
wywiązał 


niebezpie- 
otrzymali bar- 


efektowne i 
z ludn wzniesionej 
Pan Mądrzykowski. pyrotecjinik 
się, jak zawsze, doskonale ze 
swego zadania, a pan Rehman powinien być 
zadowolony, glyż pnbliczność jest mu szcze 


rze wdzięczna za wybornie urzadzona za 
bawę. 

Polowanie. W .lndlówce. terenie dzier- 
Zawionym przez krakowską epółkę myśliw 
ską, zablto w Jesle w 4. 135 .i 16 T m. 
w sześć strzejbh 10033 zające, H rogaczy ij 
lisów, . 

Do notatki o pożarach wne 
nuruerze wczorajszym marzymajeme od Ewiad 
ka naocznego, a świadomego rzec y. nastę- 
pijace nznpełnienie, Oto straż pożarna nie 
potrzebowała używać pomocy kominiarzy, 
Vvo była w sile dwu taborów, przyczem 


czynna też była straż ochotnicza z pp. Fen- 
zem i Oswalden: hr. Potockim. Gotowi do 
usług przy pożarach kominiarze, nie mo- 
gliby nawet być czynni na al. św. Filipa, 
bo trzeba było wyrąbywać sufit i belki, de 
czego oni przyrządów nie mają. Przy tej 
sposobności dodaje ów naoczny świadek, iż 
zgroza przejmuje, jakie tam było zdeptanie 
przepisów. Na strychu znaleziono słomę i 
siano, złożone tu przy kominie, mającym 


Co do stajni zaś, to jeno dach 
zerwany na ziemi ugaszono, 
można mówić, jakoby 


zerwano Í 
a zatem nie 
stajnia się spaliła. 


gimiusz Łastowiecki z Wiednia, Fried. Wilk. Lan- 
ge z Triestu, J. Antoni Polydor z Triesta, Julian 
Zubrzycki z Rabki, Paweł Scuróder z Magdebur- 
ga, Michał Jork z Litwy, Ludwika Benedykrowicz 
z Sedlca, Zofis Gieczewicz s Warszawy, Helena 
Chłapoweka (Modrzejewska) z Ke. Poznańskiego, 
L. B. Freemanu z Nowego Jorku, Stanisław Ciła- 
powski z Kopaczewea, Zygmunt Mayer z Wiednia, 
Jan Styka z Kielc, Kazimierz Lipióski z Sanoka. 


Wiedeń 19 stycznia. 
recki Saadullah-basza 
godzinie 2 w nocy. 

Wiedeń 19 stycznia. Cialo arcyksięźni- 
ezki Marji Antonji, przywieziono wezoraj 
wieczorem z Area, Jutro odbedzie się po- 
grzelr. 

Praza 19 stycznia. W miejsce Adamka 
stawiają staroczest jako kandydata na po- 
sła docenta Uniwersytetu dra Traknla, 
Młoduczesi popierają inżyniera Kaliena. 

Berlin 19 styczoia. Poseł Karloff w 
piśmie wystosowanem do redakcji Post 
zawiadamia, że odebrał wiele pism gratu- 
lacyjnych z powodu swojego przemówienia 
podczas dyskusji o ełach zbożowych. Po 
wyniku głosowania w parlamencie nie boi 
się poseł Kardoff o jakiekolwiekbądź zmia 
ny w niemieckiej taryfie 


W kałach 


Ambasador tu- 
umarł wczoraj © 


parlamentarnych atoli panuje 


' iuov poglad; jeżeli rząd zechce, za zniże- 
otwory, z których dobywać się moga iskry; 
znaleziono pełno śmieci, sprzętów i t. d, — `“ 


Umieszczamy to uzupełnienie tem chętniej. | 


że zawsze radzimy każdemu oddać 


RUHNI 


cniąwe, a więc i znanej z gorliwości i zrę* ` 


czności straży miejskiej i ochotniczej, 
Wypadek. W dniu wczorajszym, p. X. 
z Kobierzyna, wychodząc z handlu korzen- 
nego p. Hawełki, wskutek ślizgawicy po- 
tknął się przed progiem tak nieszczęśliwie, 
łe nie mógł powstać z złemi. 


niem ceł zbożowych oprócz woluomyśl- 
nych i socjalnych demokratów głosować 
także będą narodawo-liberalni i część ceu- 
tram, tak, iż można będzie uzyskać wie- 
kszość x 

Berlin 19 stycznia, Jak wiadomo, pod- 
czas obiadu u ministra finaasów Miquc'a, 
poseł Kardoff ku zdziwieniu wszystkich 
obecnych dosyć długo mówił o korzyściach, 
jakie wynikają z zaprowadzenia podwójnej 


: waluty. Cesar: słuchał cierpliwie, nareszcie 
' powiedział : „Mój kochany panie Kardofi, 


t . s 
; podobny „szwindeł * 
Podniesione | 


go i umieszczono na sankach, które zawio- | 


zły go do kliniki. Dotąd niewiadomo, czy 
p. X. złamał nogę, czy też ją zwichnął. 
Niebezpieczna ścieżka. Z nastaniem 
śniegu pp. woźnice krakowscy zaczęli sobie 
skracać jazdę w Rynku głównym i wytwo- 
rzyli tor, opodaj wieży ratnszowej w miej- 
scu, w którem publiczność piesza przede- 
ptała ścieżkę. Oczywiście przechodzenie 
ścieżka stać się musiało odtąd niebezpie- 
| neu, słynna zaś z pieostrożności jazda 
naszych woźniców wprędce dostarczyła na 
to dowodu: W dniu wczorajszym okolo go- 
dziny 11 przed południem wózek rzeżnicki, 
zaprzężony w kasztanowatega konia, paje- 
cha? na idący ową ścieżką 14-letnią Anielę 
G.. zamieszkałą m. Bracka, nr. 5. Aniela 
G. ma skaleczoną rękę i lok potłaczony ; 
woźnica zdaje się zdążył njsć bezkarnie, 
Ostrzegamy przeto publiczność, przed owa 
ścieżką. - - 


NEKROLOGIA. 


+ Józef Suryn, właścicieł folwarku w 
Krościenka niżnem pod Krosnem, zmarł 15 


stycznia r. b., przeżywszy lat 71. Zmarły 
był to serdeczny brat Rusin, ale zarówno 
kochał i Matkę-Połskę. — Stary to ród Su 


rybów, który razem z nami cieszył się i 
bolał. Zmarły była to wiclce typowa po- 


stać — Boritelstwa wszelkiego nienawi- 
dził, i zawsze mawiał: ja synem tej ziemi, 
a Lachy mi braćmi, — Cześć jego pamięci! 

* W Paryżn zmarł znakomity muzyczny 
kompozytor i profesor tamtejszego konser- 


letn „Ooppelja* rozniosła imię Delibes'a 
szeroko po świecie; pracował on właśnie 
nad operą „Kasia“, której libretto osante 
jest na tle społeczeństwa polskiego, kom- 
pozytor zaś studjował 
melodje i dzieła naszych mistrzów, aby 0- 
perze swojej nadać właściwy charakter. De- 
libes bawił niedawno jeden dzień w Kra- 
kowie, który spędził w towarzystwie Wła- 
dysława Żeleńskiego. Ńwiat artystyczny 
muzyczny ponosi z śmiercią Dolibes'a cię- 
żką stratę, tem bardziej, że był to czło- 
wiek w średnim wieku i niezmiernie wiele 
mógł jeszcze zdziałać na polu kompozycji 
i na polu teorji muzycznej, 

| TURNAN nah e mm © TĄ acz „omg W 

REPERTUAR 


TEATRU ERAKOWSKIEG0. 


We wtorek dnia 20 stycznia On- 
dzozieml:a.: komedja w 5 aktach Al Ma- 
masa Byna, Z jw EE TET = 
łowej. 

We czwartek 22 siuśczuła, W ata mU- 
curo, komedja w 5 aktach Jana Aleksan- 


dra Fredry (syna), 
2 ANY 2. TANER ENA 
PRZYJECHALI do KRAKOWA 


dnia 18 stycznia. 


Hotel Saski: Hr. Władysław Koziebrodzki % 
Ubłopic, hr. Godtryd Clam Martiniz z Kobierzy- 
na, br. Henryk Christiani z Wolicy pod Dęticą, 
Henryk [oroau z Guika, Herman Tarnau z Drzejo- 
wiec, Ludwik Trzetrzewiński z Kazmierzy w., He- 


| 


O 


pie podoba mi się 
aupelnie*. Keeu-znifungrobi uwagę, Że je- 
żeli ta wiadomość jest w istocie prawdzi- 
wa — sprawa wyrównania różnie waluto- 
wych odroezona zostanie ad całrnidas grae- 
cas, i partje agrarue wie będą mogły zgo- 
dzić się ua zuiżenie ce! cbokłowyc w za- 
kresie niemiecka -austrjackiego traktatu han 
dlowego. 

Berlin 1! stycznia. Do Fossische Zvi- 
tung donoszą z Konstantynopola, że poli- 
cja turecka, udzieliwszy pozwolenia na a- 
resztowunie Łnekiego przez rosyjskich a- 


jeutów, dowiedziała się, że ci ostatai przez 


czas swojego pobytu w Koastautynopola 
robili pomiary terenu i badali głębokość 
wody w Bosforze. Między ajentami znaj- 
dować się mieli oficerowie sztabn jeneral- 
nego. W kilka doi po audjencji ambasa- 
dora Nelidawa n sułtana, w sprawie Buc- 
kiego, doszły do rąk rządn tareckiego pla- 
ny mobilizacji tłoty rosyjskiej na Czarnem 


| morzu i jednego korpusu armji, oraz plan 
, ataku na Bosfor i Konstantynopol, wszy- 


; tona jest stale 


stko daty uajświeższej, 

Monachjum 19 stycznia, Według urze- 
dowego biuletynu stan zdrowia króla Ot- 
niezmienny. Jakkolwiek 


, chwilami okazuje król wstręt do jedzenia, 


wynagradza to potem obfiteń przyjmowa- 


' niem pokarmów. Lekki katar bronchjalny, 
na który cierpiał król w listopedzie, zoiki 
już zupełnie. 


Kopenhaga 19 stycznia. Do Folkethin - 


' gu nadeszła petycja zaopatrzona w zaaczuą 


watorjnm, Leo Delibes. Muzyka jego do ba- ; 


liczbę podpisów, prosząca o udzielenie Je: 
rzemu Brandesowi wsparcia pieniężnego ze 
skarbu państwa. Komisja po» oświad- 
czyła się przeciwko uwzględnienia tego żą- 
dania 

Paryż 18 stycznia. Deputowauy Mir 
postawił wniosek wybudowania wspólne- 


| go pałacu parlamentaruego dla Senatu i 


Í 


polskie narodowe , 


| 


pa 


Izby deputowanych. Koszta budowy mają 
być pokryte za pomocą loterji państwowej 
i sprzedaży dóbr państwa. 

Paryż 1% stycznia. Rząd udzieli zaraz 
we wtorek odpowiedź na interpelację Pi- 
chona, w sprawie rzekomych planów Fran: 
cji w Tripolis. Wyniknie z tego prawdo- 
podobnie dluższa dyskusja. , 

Paryż 19 stycznia. Dep. Dumay inter- 
pelowa! w Izbie rząd w sprawie strejków. 
Revin skarżył się na wydalenie belgijskich 
robotników. Miuister Constans odpowia- 
dając ua zarzuty, zażądał prostego porząd: 
ku dzieonego, co ma też udzielouo. Dzi- 
siaj przedłożony ma być Izbie do uchwa 
lenia kredyt ua wsparcie ofiar ostrej zimy, 

Bruksela 19 stycznia. W doiu jatrzej- 
azym spodziewane są wielkie manifestacje, 
ua rzecz reformy Konstytucji, 

Tetersbnrg 19 stycznia. Utworzenie 
dwóch nowych bata jonów fortecznych w 
gubernji piotrkowskiej | Król. Polskiej, za- 
stało już postanowienie. 

Lizbona 19 stycznia. Hrabia Iarvżą i 
książe Orleański przybyli tutaj, 

Lizbona 19 stycznia, Minister spraw 


zugranicznych przedłożył mówy projekt 
traktatu, załat wiającego południowo wselo- 
dnio-afrykwńską kwestję sporną.  Prujekt 
ten przesłany będzie dzisiaj Salisbu- 
remu. 

Konstantynopol 19 stycznia. Sultan 


ułaskawił 76 Armeńczyków, z ogólnej li- 
czby 89, wyczekujących przeprowadzenia 
procesn 


celno-ochronnej. 


2 KURJER POLSKI, dnia 19 stycznia 1891 r. 


DROBNE OGŁOSZENIA. |TYP | | 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po I mm 


5 cot. — Minimumceny ogłoszenia 25 cnt. Í 
| 
OPTYK i MECHANIK 


Pranie bielizny przyjmuje się 
Kraków Sukiennice Kr. 80. — Lwów Sykstuska Nr. 8. 


Nr. 19: 


- SKŁAD FORTEPIANU 


HARMONIJ I PIANIN 


BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ 


Kraków, Rynek główny, Krzysztofory. 


? 
ZAKŁAD BIi 


J OGRODNICZY HANDLOWY 


w Krakowie ) 
przy rogatce Zwierzynieckiej 

pod Nr. 29. 
Przyjmuje i uskutecznia w jak najkrót- 


t 
© 
o 
p) 
ulica +Łob zo- > 


wska Nr. 6. parter. Emilja Neuman. 
f 212(3 3) 


Leksykon Meyera iirz: 


Nauka i wychowanie. 


Student z kl. VIII. pz": 


wikt lub skromne wynagrodzenie. Adres: 


Krupnicza 17 w oficynie na dole.  209(6-6) pełiio Rawajj w Odknie Ostatnie, (i tonów Szym ra aoi: Ez 
Lek: ję og dego 1 trancnzkiege | oryginalna oprawa za 60 złr.  Zgłosze” | | Buklety, bukleoiki zwykłe kotylionowe. Otrzymał wyłączne zastępstwo na Galicję Eg "WĘSS 
) języka. Wiadomość przy ul.|nia: „restante L. 60.* 215,2-2) ślubne, wieńce ze: świeżych i zasuszo- PBSTZANPE bzem 


MASZYN do szycia 
dingiera ręcznych i nożnych 


premiowane na wystaw. pierwszemi nagrodami. 
Gwarancja na lat pięć 


wypłatę przyjmuję ratami, go- 
towką rabat. 913(6-12) 


nych kwiatów, bukiety zasuszane Ma 
cartowskie  102643-?) 


Wielki wybór 
kwiatów wazonkowych. róż sztamo- 
wyok I wazonowych, krzewów ozdo- 
bnych, drzew owocowych, nasion kwla- 
to ych i warzywnych, oraz wysadków 

kwiatowych i warzywnych. 


Przyjmuję zarazem zakładania ogrodów. 
Na sezon karnawa owy, 
wielki zapas róż, gwoździków i kamejji. 


Zamówienia na prowincję, 


. usk tecznia się w ja najkrótszym czasie. 
v 


Podczas karnawału 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE 


Florjańskiej, w domu pod 1. 38 na dole 
wprost bramy. 

posiadająca wyższą muzykę 
Osoba Ku. ke a debio lub po 
domach. Warunki przystępne. Ul. Posel- 
ska Nr. 7, parter drugie drzwi na pra- 
wo, od godz. 3—6. 216(1-4) 


Posady i prace. 
Subjekt handlowy 2:34 
küka w handlu wyłącznie wiunym po- 
szukuje zaraz posady. Wiadomość pod 
lit. A. W. w Krakowie, ulica Mikołajska 
Nr, 8 III. piętro. 217(1-3) 

Doniesieria rozmaite. 


Fortepiany Strelohera 1 Hofbauera 


przegrane są do sprze” 


Krawieczyznę damska Wynajem! 


przyjmuje się w domu i po za domem, 
oraz udziela się kroju suk'en, ul. Toma- 
sza 27, II. piętro. 213(4-6) 


Na mieszkanie zz się 


uczniów lub { 
| prywatnych panów z wiktem luo bez. 
Bliższa wiadomość ul. św. Jana 12 I pię- { 
tro w podwórzu. 180(6-6) ( 
4 


: >rorzedmż rt» rats 
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ANTONI ROZMANIT ° 


KRAKÓW 


Eabrylka parowa 
y .. . e . 
Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem 


7. 
sA. 


Lokale. 
ią daże frontowe na 
Dwa pokoje drugiem piętrze z 
posadzką froterowaną bez mebli przy ul. 
Szewskiej 1. 4 8ą do wynajęcia każdego 
dania w składzie B. Gabryelskiej. Rynek | czasu, widzieć można codziennie od 10 
Krzysztofory. 176(6-6) 'po 12. 


KONCESJONOWANE BIURA 


KANAREN EANA EREEREER || 
Ochraniajcie konie! 4 
Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem cały zapas za 


połowę zwykłej ceny i sprzedaję , dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, nie do 
zdarcia derki naonie po cenach bajecznie nizkich. N 


WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO Ere o pogo sootama 
Derka na konis metra długości i szerokości a ama a eT £ „m0, VGrodzona j SPEeDPNEMI Pan pee 
i Wystaw Derka na konia Łółio-włosista | SE 0 Toda «2 9.937 U 8 7 i : wa, 4 A „m kpa > zasług l 
3 í k «. y Derka na konia Żółto-włosista double sztuka hi «gw c. K. mumsierstwa hanatu i rolnictwa. 
w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. Koc mgri, wyborowego gatunku sztuka. - . - - - - - - 0 - 8, ; 
e e Koc t. z. tygrysowy, wyborowego gatanku sztuka . . , . . . , „12 „ c; Wyrabia z produkt ł : s 
= R : bouret "WO 2... 2: > ; pr u surowegu własnej plantacji wszel- 
Rack w Sukiennicach.|koc jedwabny bouret sztuka We - SIO kg ME AR e W AW LE 


gactwem części pożywnych, tudzież doskonałym smakiem 
i zapachem. 


Fabryka poleca przedewszystkiem 
Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach). 
Surogat Kawy w szklankach. 
Kawę śrutową francuską Rozmanita. 
Cykorję krakowską gorzką. 
Kawę figową. 
Cykorjową Kawę perłowa (Nowość). 
Rawę krakowską w skrzyneczkach wyborowa. 
Kawę żołędziową. 


Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą: 
s. 


zaczyna się o godz. 5-tej 
we Środy, Piątkii Niedziele. 
Wstęp 80 cnt. Dla dzieci 10 ent. 


We Środy i Niedziele 


Koncert muzyki wojskowej. 


1034(2-24) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ 


przzjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, ua prowincji, oraz w miejscach 

letnich i kapielowych, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. który upo- 

ważnia do łądania wykazów mieszkaż przez bieżący kwartał, i po wynajęciu 50 cnt od 
pokoju, nie licząc kuchni i przedpoko u. 


Altmann, 
Exporteur 


872(11-20) Wiedeń, J], Dominikanerbastei Nr. 23 


m R RÓ M R ai a l l ARA GNI | (LARA PG. Wdy 
„Osobliwości *"" 
paryzkiej wystawy światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej, 


+2) — 


„Najkorzystniejszy dla gospodyń“ 


Oyłiamza do wymajęcia: (260-7) 
zaraz: | ra z meblami na parterze, uł. Staro 


W Zakopanem w zdrowom położeniu naf, Wiślna Nr. 8. - : 
tun. skach są 2 pokoje A I piętrze, 4 pokojo i kuchnia na lI piętrze, ulica Za- 
urządzane zagranicznym konfortem na] sze Nr. 5 i 7. 
zimę do wanajęcia, bliższa wiadomość w 
biurze ogłoszeń. 

3 pokojo, przedpokój, kuchnia na I piętrze 
ul. Batorego Nr. 14. 


od 15 stycznia. Zalecając wyroby mojej fabryka, przewyźszajace za- 


letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 


„Cud nowoczesny“ $ Be i 
niepłonną nadzieję, że Panie łospodynie nasze, które ota- 


5 pokoi, przedpokój z meblami, kuchnta na 


Pokój kawalerski na II piętrze ul. Grodzka 

r. 36. 

3 pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze 
ul. Batrrezo Nr. 24, 

2 pokojo z komórką i ładnym widokiem na 
II piętrze ul. Lubicz Nr. 21. 

2 pokojo z meblami lub bez na [II piętrze 


(I piętrze ul. Bracka Nr. 11. 

2 pokoje z ładnym widokiem, komórka, na 
II piętrze, ul. Lubicz Nr. 31. 

6 pokoi, przedpokój i kuchnia na I piętrze, 
nl. Garncarska Nr. 8. 

3 pokojo z knchnią na II piętrze od fron- 
tu, ul. Zwierzyniecka Nr. 32. 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny nowe dzieło 


elektryczno- mechaniczny przyrząd do 
zapalania cyga, z niklu, pięknie ema- 
liowany; przez mechaniezue pociśnię- 
cie zapala się podczas nejwiększej bu- 
rzy i wiatru, nigdy nie zawodzi. Ko- 
niecznie potrzebny przedmiot ten ko- 
Bztuje tylko £ złr, 5@ cat. 


uniwersalny apzrat kuchenny, którym 
można w 2 minutach, masto, śmietan- 
kę, mroźniki, lody i t. d. dostawić i w 
minucie kartofle, rzepy, rzotkiew, chrzan 
cebulę, ogórki i t. d grubo lub cien- 
ko przysposobić. Aparat ten w każdej 
kuchni znajdować siy powinien, kosztu- 


czają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparci:m prze- 
mysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w popieraniu | 
rozpowsz chnianiu wytworów moich. 


WE” Do nabycia we wszystkich handlach “Zigg 


55(114-7) 


je tylkc T ztr. 


„Bardzo zabawny i pouczający* 
nowo wynaleziony k eszonkowy mikro- 
skop, każdy przedmiot 400 razy powię- 
ksz*jący, dlatego też potrzebny dla 
młodych i starych i korzystny do uży 
tka domowego w celu badania potraw 
i napojów. Do tego dodaną jest lupa 
która krótkowidzącym przy czytaniu 
oddaje ogromne usługi. Przedmiot ten 
kosztuje tylko f zir. 


„Wyszydzająca wszystkie wy 
nałazki nowość“. 
Spirytusowa mas”ynka do gotowania, 
porz j która w 3 minutach pieczenie. karto- 
aparat wraz z kociořkiem kosztuje tylko: ' fle, jarzyny, uerbatę, kawę, krótko mó- 
na 2 litr. objęt. $ złr. 50 cnt. | wjąc wszystko przjsposabia; zewnątrz 
sna Bs = m pięknie rzedstawia się, zawiera zbior 
nik na spirytus i t. d. jest więc wszy- 
stkim koniecznie potrzebną. Praktyczny 
ten wynalazek koszt. tylko 8 złr. 50 ct. 


od trontu, Rynek gł. Nr. 9. 

3 pokojo, przedpokój, kuchnia na II piętrze, 
ul. Poselska Nr. 19. 

Pokój 5 zyżą ładnie umeblowany na III pię- 
trze, nłac Dominikański Nr. 4. 

5 pekel, 2 przedpoko e, 2 nyże, kuchnia na 
1I piętrze, u. św. Krzyża Nr. 3. 

2 pekajo, przedpokój na I piętrze, ul. Pod- 
wale Nr. 5. 

7 pokol, przedpokój i kuchnia na I piętrze |4 
ul. Zacisze Nr. 5 i 7. 


3 pokoje, przedpokój, kuchnia na wysokim 


Eugeniusza Heleniusza 
partere, ul. Krowoderska Nr. 40. 


957(17-7) 


„Niezbędny dla każdego‘ 
amerykański przyrząd uniwers lny, któ 
ry sklada się z młotka, obcęgów, noża, 
śrubnika, przyrządu do krajania szkła, 
korkociągu i z przyciskacza do korków, 
wszystko massywne i trwałe, uniwer- 
salny przyrząd ten, który można wy- 
godnie nosić w kieszeni, kosztuje tyl- 
ko A złr. 


„Przechodzący wsz. nowości“ 


newo wynaleziony patentoweny, paro- 
wy aparat do gotowania, w którym w 
najkrótszym cz sie za pomocą pary, 
pieczenie, ryby, zupy, kartofle, jarzyny 
i inne potrawy sporządzić możn». lak: 


pod tytułem: 


Wizerunek Rzeczypospolitej 
Polskiej 


w dwóch tomach na welinie 


$ Camp CZE | CZE3 (© GEOD GD | GE 


od kwietnia. 


poun- 
12- 
i} złe 


względu na trwałość majlańszą stanowi 


bawkę. Ponieważ także i 


2 purtje mieszkań na LI piętrze po 4 po: 
oje, kuchnia, praódnokćh może być wy- 
najęte i całe piero, ul. Starowiślna Nr. 23 
pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętr.e, 
ul. Starowiślna Nr. 23. 


Mlustre- 
franco. 


pho ja- 
adowamia wiel- 


ten powinien odrzucić 
»aszej firmy i bez naszej 


, kiorą jest „ozerwona kot- 


Cena egz. $ zlr. w. a. 


Em 
EUG. SMIDOWICZ, Kraków Sukiennice L. 29 
poleca w doborowym wyborze i najtanieją 
T OW AR Y NORY MMBERGSEILE. 
Bawełny, Wełny, Włóczki, Kanwy, Jedwabie, Taśmy, Krepiny, Elastyka, Sznurowa- 
dła, Guziki, Klamry, Igły, Szpilki, Nici maszynowe Harlanda i Klarka, Brykle, Stalki, 
Podszewki, Organtyny i różne artykuły do szycia. Weloniki, Gazy, Rękawiezki je- 
dwabne i wełniane. 
ZAMÓWIENIA ODWROTNIE. 


dia rodziców 


ę, jak inne zabawki, już 


artościowymi, lecz dostar- 


nieprewdziwą. 


Ulica Nibałurnzgen 4 
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może być powiększaną. 


cennik bszpłatnie i 


_ F, Ad. Richter & Cie., Wiedeń 


jako 


5 p „ Mię, m 


„Jeszcze niebywałe” 

Buchonia do ostrzenia nożów i kos, : p 
którą jest się wstanie w przeciągu se- „Która jest godzina” 

kundy najtępszy nóż lub kosę wyo-: wskazuje dobrze regulowany budzik 
strzyć, jest więc najpotrzebniejszą dla w pięknej niklowej oprawie, ze wskn- 
rzemieślników, fabrykantów i t. d., w zówką sekund i cudownie dźwiecznemi 
końcu każdemu człowiekowi i kosztu e dzwonkami. Budzik ten jak najakura- 


mow tak ulubioneP mw 


Ponieważ one nie stają si 
sprawia wielką przyjemnokć i ponieważ 
kużda skrzynka systematycznie 
nie chce doznać przez «b 
kiego bezwartosciowego nasi 


/ kiego rozczarowanie, 


czającej rorrywki i ponieważ przez to 
budowanie podług wspaniałych wzorków 


po kilku dniach bezw. 


czają dzisciom przez wiele lat zajmującej i 


każdą skrzynkę bez 
fabrycznej marki 
wany 


wica” 


1015(6- 15) 
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gm ROJEK E A, 


E Dr DA I A E E, DE DAAE ZI tylko £ zir. _tniej idzie i koszt. tylko 8 złr. 5© ent. FE IIIRBMZ ILONIETFEŁENOJI 1 

5 M y j Ho Kto et lé rzec „upełnie koi "oS 
$ ą w | o obora wi ER IG nena a Ceia STEELE a Ae 
| | wwwwwwwwwwiviwiwwwwowwwo | S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 

owarz $ WO m 0 [ ] a z OE Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28. 

[Na czas zimowy.| Skrad fortepianowy i 2 W T T 

| A TE HAM 100 sztuk od 12 centów "FA 

W KRAKO WIE JANA MATTUS KOROEGKIEGO ż P Zlecenia zamiejsco ze — odwrotnie. Opakowanie gratis Przy od 
dz. 


266(147-15)) 


Gg biorze 5000 ZANE. tabryka. EE $ 
WRWNKRNAKRKIAIKKNKKANKRKA 


Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie 


SWIAT” 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 


Rum Jamaica w Krakowie, ul. św. Anny (Hotel Victoria). 
beczułka na 4'/, litra 5 złr. Cognac | Sprzedaż, zamiana wynajem! 
franeuzki 6 złr. Herbata chińska 2 złr. 
Ceny wraz z opakowaniem i elem. | 5 

Pomimo nadzwyczajnie nizkich cen, = 
„|mogę złożyć na żądanie dowody, że| 5 

wszystkich kupujących u mnie ja-|* 
stem wstanie zadowolić. Zamówienia 
wypełniam punktnalnie i z dokła- 


wypłaca swym (złonkom począwszy od 2-go stycznia 1891 
roku od udziałów płaconych przed l-szem października z. r. 


pięć procent 


s 
7d 


jako zaliczkę na dywidendę za rok 1890, które w kasie Towa- qyj e. E R" SP. A a 
rzystwa Ww Krakowie l Filj: we Lwowie za okazaniem książe- w Trieście Fortepiany nowe od 260 ztr. PER i w tymże samym formacie i objętości co w trzech lafach po- 


poprzednich w nowej okładce, uposażony w bogatą treść (naj- 
nowsze, umyślnie dla „Świaa* napisane utwory Henryka Sien- 
kinwicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowie 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 
Prenumerata na Świat wynosi ; 
Rocznie 12 zir. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 


Prenumerować najdogcdniej 


w Administracji „Swiata“: 40. Ulica Florjańska, 


Premium nadzwyczajne „Świata na rok 1891: 
Liennneratowie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę wprost 


Ne»juowsze powieści fortepiany używane od 40 złr. 
i Najwiekszy wybor. 


W. hr. osia Pracownia J. Jahnównej 


dopiero co opuściły prasę 
„Linoskoczka* t. II. 

Kraków, Rynek, 10, II piętro, 
wykonywa 


czki udziałowej podniesione być mogą. 
Kraków dnia 30 grudnia 1890 r. 


977,3 3) 


„Jędrzek* t. I. 


Do nabycia w księgarni S. A. KTzy- 5 
żanowskiego, Rynek, gdzie sięznajdu- Su k nie balow e, 


ją dawniejsze powieści tegoż autora. ` 
A i 892(6-?) Wieczorowe, 
Gilzy mechaniczne |SOrties de Baı 
podług najświeższych journali 


(nieklejone) wyrobu krajowego paryzkich 


Przedrukugnie opłacamy. Dy rekcj d. 


X 
€. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1890 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


kowa (kolej Północna) 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : 


powszechnie uznane za najlepsze 
w pudełkach 


za 1000sz.fi'AQ© za 100 sz. 2 ct. 


gustownie, szybko i niedrogo 
i łaskawym względom Szanownych 
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6:15 rano (pociąg mieszany Nr. 7) z Krako- 5:42 rano (p.o. Nr. 317) do Podgórza Bonarki WAR Ri - 

wa (kolej Karola Ludwika). 5-56 (p. o. Nr. 317) do Podgórza-Płaszowa s Pań się poleca A Roczni prenumeratorowie prowincjionalni, którzy w myśl niniejszego 
6:35 „ (pociąg mięszany Nr. 354) z Pod-l do Oświęcima, 6:02 „ (pociąg imięszany Nr. 2432) do Kra- Ch o poleca 1014(5 6) p my PO TA 56:61 ogłoszenia z e r Mad nc: dł © N e" kanie nadesłać 

- iudni j Pół: aa Ronai sent akowanie i przesyłkę pocżtową rysunku. 
oe T Poa. | OCR A 902 oto NANA Krako- | Nowego Sqeza. | MUG, SMIDOWICZ KSIĘGARNIA k cen Er z” p” p” M R MO: 
1 + i = . s . . 'e W20 u na t u 

górza-Bonarki wa (kolej Karola Ludwika) Kraków, Sukiennice L. 29. Żupańskiego iHeumanna i sczygotorkii odpowiednej ilości premij, Administracja SWIATA upra- 
9'— rano (pociąg mięszany Nr. 2438) z Kra-j do Żywei 1019 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod- Zamówienia odwrotnie. 5 sza o wczesna wnoszenie prenumeraty. 70(6 6) 

kowa (kolej Północni) | Zwardoni górza Bonarki i z Wiednia L i w Krakowie 
9.37 , Co T Nr. 3I2)z Podgó- | A 4d 10-35 , EE pięc Nr. 353) do Pod- Uśgiąćima, Zawiadmoienie dla otrzymała na skład główny dzieło p. t. ERRKKRKNAKRKKRIKIKAKRNKAKAKKKK 

z D N, - ' u R 

psa a (pociag gębowy Ne SI2) a Podgt- | Onom Cur - f iost n (pociag mięnęay N, 2484) do ka| rte | Wiolebnogo Duchowieństwa Historja Polska 

rza-Bonarki ) wa, Stryja. kowa (kolej Pół ocna) 7 : A | : ym s 
2:06 popoł. (pociąg mięszany Nr. 2435) z Kra- 3:47 popoł.(pociąg osobowy Nr. 311) do Pod-j z Zwardonia, j 0 dla orastającej młodzieży Pokój z: ościel: od 50et. AA 

EEN Bielska, l P. T. Publiczn (l. przez 1025(2-3) afale., X 


do Administracji „Śwlata” otrzymają jako premiwm nadzwyczajne wła- 
snoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 


znacznie wyższą wartość ol rocznej ceny prenumericyjnej SWIATA. 


2:44 (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó- | do Oświęcims 4:03 „ (pociąg mięszany Nr. 2438) do Kra- I Żywca, Stryja, i KEINE A 1 dE: F 
Ai 3 A r: AE. > i A ka (zł Północna) sle | Chyrowa, Organy, zw owu e, i M * +: i P kc [rzy Plantach, zmiej - 
e! pociąg mięszany Nr. 6) z rodage- R „ (pociag osobow r. 1 o rod- DE ary har re- Z (do r. |, W öce, Str. VUV, "R » n y 

a TZa-Bon.rki AETS Nowego Sącza. stony, ę er i p "DF" E2 seowych hoteli najzdra 


6-56wiecz.(pociąg mięszany Nr. 2431) z Kra- 


kowa (kolej Północna) do Żywca, 


| Wieinia. 


3.47 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 357) do Pod- 
górza-Bon. rki 


czne, słowem wszystkie 
tak miechowe, jak i korb- 


Franciszek Gembronowicz 


WSZE położenie. 


omfort. 


7.32 „ (pociag osobowy Nr. 318) z Poduó- | Nowego Sącza, 9.06 „ (pociąg mięszany Nr. 857) do Pod- m. k y 
rza-Płaszowa Chyrowa, górza- Płaszowa „oEwZPRB kowe instrumenty, na- MAJSTER SZEWSKI NU 

7.55 „ (pociąg osobowy Nr. 318) Z Podgó- Stryja. 938 „ ( ociąg pospieszny Nr. 2) do Kra- q Ą 5 E : (en niskie 
rza-Bonarki kowa (k. Karola Ludwika) prawila 1 przerabia. |w Krakowie, ul. Dietlowska 51, fi- y f 


Odjazd z Tarnowa: 


4:46 rano (pociąg mięszany Nr. 454) do Orłowa, Suchy, Zywca. 

9-54 „ (pociąg osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stry a. 

2-39popoł.(pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, 
Chyrowa, Stryja. 


Przyjazd do Tarnowa: 


12'15 w mocy (poc. mięszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa. 

1112 przedpoł. (poc. osob. Nr. 4:3) z Orłowa, N. Sącza, Stryja, 
Chyrowa.' , 

7:40 wiecz. (poc. osob. Nr. 419) z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w iormacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystk'elh stacjach e. k. austr. kolei państwowych, lub 


1024(6-?) 


Wydawca i redaktor główny: Dr. Józef Orłowski. _ 


z" | 


u konduktorów. 


pea T 


Stefan Grudziński, Organmistrz 
nl. Długą 11. 


hiwokat przysięgły 


zamieszkaty na pewien czas w Krako- 
wie, udzieła NEM prawnej w intere- 
sach sądowych za kordonem. Uł. Krowo- 
derska 36, l. piętro na lewo. 1002(6-10) 


í 


lja ul. Fiorjańska I. 4 


poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct, 
męskie od 4 złr. 25 ct. i wyżej 
i dziecinne, ` własnego wyrobu 


z najlepszego materjału. 


Reparacja obuwia i kaloszy uskutecznia 
się szybko I tanio.  *90(14-7) 


Druk. Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


Restauracyawniejscu 
7 Renomow. tazienki 
P itażnia parowa 
najpierwsze w Krakowie. 


NRNKKAKKKKANKAKKKKKKAKKKKKKAA 


Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki. 


